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OR.0012.7.1.2015

P r o t o k ó ł  Nr 2/15
z posiedzenia Komisji Kultury i Sportu, odbytego w dniu
19 stycznia 2015r. w godz. od 1000 do 1130.

Obecni na posiedzeniu:
· członkowie Komisji:

1. Maria Błoniarz-Górna 

– Przewodnicząca 

2. Bogdan Kuffel

3. Kazimierz Jaruszewski
4. Józef Skiba

5. Jacek Klajna
6. Marek Szank

7. Kazimierz Drewek

8. Marzenna Osowicka

9. Marcin Łęgowski

Komisja składa się z 9 członków, wszyscy obecni, Komisja jest władna do podejmowania prawomocnych opinii i wniosków.

· spoza Komisji:
1) Edward Pietrzyk 


– Zastępca Burmistrza Miasta Chojnice

2) Zbigniew Buława 
– Kierownik Referatu Kultury, Sportu, Rekreacji 
    i Współpracy z Organizacjami Pozarządowymi
3) Radosław Krajewicz 


– Dyrektor Chojnickiego Domu Kultury
4) Mariusz Paluch 


– Prezes Centrum Park Chojnice
5) Aleksander Knitter 


– „Gazeta Pomorska”

6) Jerzy Erdman 



– portal internetowy chojnice.tv 

Posiedzenie Komisji otworzyła Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna, powitała członków Komisji i zaproszonych gości oraz zaproponowała poniższy porządek posiedzenia:
1. Omówienie spraw bieżących, 
2. Analiza i opiniowanie materiału sesyjnego,

3. Sprawy różne,
który został przyjęty bez zastrzeżeń. 

Ad.1.
· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – proszę Państwa, ponieważ sytuacja tak się układa, że o godz. 1030 jest komisja grantowa, gdzie Pan Buława i Pan Burmistrz muszą być, więc chciałbym omówić najpierw sprawy, gdzie Pan Burmistrz i Pan Buława będą brali udział. Proszę Pana Zbigniewa Buławę, żeby szybko przedstawił co będzie w feriach zimowych dla dzieci organizowane przez Urząd Miejski.

· Kierownik Zbigniew Buława – proszę Państwa, chciałem tylko powiedzieć, że jak co roku robimy tutaj takie właśnie programy czyli Miejska Biblioteka Publiczna, Chojnicki Dom Kultury i referat, który dysponuje obiektami w postaci orlików, przygotowujemy taką ofertę. W ubiegłym tygodniu odbyło się spotkanie trenerów środowiskowych związanych z orlikami i jeżeli oczywiście aura pozwoli i nie będzie śniegu, chcą zrobić tam turnieje itd., i tak samo tutaj rozmawiałem z dyrektorem Krajewiczem i z Panią Lipińską i już te programy z tych dwóch placówek mamy. My z naszej strony postaramy się w okolicach środy, czwartku, wrzucić to już po mediach, by te informacje się rozniosły. Oferta Domu Kultury będzie tu szeroko omówiona, ta są konkursy plastyczne, działania teatralne, natomiast w bibliotece też są czytelnicze, rysunkowe takie historie, plastyczne, a u nas na orlikach pojawią się, średnio na każdym orliku, oprócz normalnych zajęć, też turnieje z nagrodami dla uczestników, którzy oczywiście przyjdą i będą brać udział. Z tego co wiem to tak zwany Facebook się rozwija i już się młodzież skrzykuje na orliki na gry, także też jest taki system naboru na drużyny, żeby można było przeprowadzić.
· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – proszę Pana, więc kiedy? We wtorek, jutro?

· Kierownik Zbigniew Buława – we wtorek, jutro albo w środę. We wtorek jestem umówiony, że spłyną do mnie informacje z orlików. Jak już będę posiadać te wszystkie informacje 
z tych placówek plus orliki, to umieścimy to w Internecie.
· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – jednocześnie prosiłabym, żeby dla członków Komisji Kultury i Sportu wydrukować i włożyć do ich skrytek.
· Kierownik Zbigniew Buława – dobrze. À propos Modraka jeszcze. Modrak, jak Państwo wiecie, zostało to specjalnie zbudowane dla klubów na korzystanie, na zajęcia i na treningi 
i praktycznie mamy je zajęte. Co prawda, jak się zdarzy, że któraś drużyna się wykruszy, to wtedy właśnie młodzież z tej okolicy boiska Modrak ma rozrywki. Wczoraj tam takie zdarzyły się chyba dwa, że była młodzież z tego Modraka, reszta są właśnie zajęte, nabite mamy, godzina za godziną są następne zajęcia.
· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – dziękuję za informację. Czy ktoś z Pań i Panów radnych ma pytania do Pana Buławy? Jeżeli nie, to dziękuję. Oczywiście czekamy żeby na piśmie wszystko było w skrytkach, że na sesji każdy sobie weźmie z członków i będzie dokładnie wiedział co, gdzie się dzieje. Proszę Państwa, druga sprawa to prosiłabym, żeby Pan Burmistrz zabrał głos.
· Z-ca Burmistrza Edward Pietrzyk – proszę Państwa, dwa dni temu otrzymałem takie pismo. Media, ul. Kościerska 8. Dotyczy przedsięwzięcia, które ma być już po raz trzeci 
w Chojnicach, mianowicie Festiwal Marzeń. Jest prośba organizatorów o daleko idącą pomoc w sprawie tej trzeciej edycji. Oni to przewidują w miesiącu sierpniu. Ja mówię dlatego 
o tym już wcześniej, żeby tematem się można było zająć. Program bardzo ambitny, bo wśród tych wykonawców jest: Dawid Kwiatkowski, Felicjan Andrzejczak, Afromental. I oczywiście organizatorzy proszą o pomoc miasta Chojnice i ta pomoc miałaby się zawierać w takich aspektach. Po pierwsze bezpłatne przekazanie w formie użyczenia wszystkich dostępnych płotów i barierek, no myśmy to zawsze robili. Bezpłatne przekierowanie obsługi wywozu nieczystości i śmieci to jest 20 sztuk 200-litrowych pojemników oraz 2 kontenerów 1000-litrowych. Oddelegowanie i wsparcie 20 toalet przenośnych toi toi z obsługą. No i punkt 4 – wsparcie finansowe w wymiarze minimum 30.000 zł. Do tej pory w dwóch edycjach poprzednich o takim wsparciu w ogóle nie było mowy i chciałbym poprosić Państwa o opinię, niekoniecznie dzisiaj, ale żebyście to mogli przemyśleć i może na następnym posiedzeniu Komisji Kultury i Sportu o taką opinię bardzo bym Państwa prosił. Ja nie znam dokładnie rozliczenia edycji ubiegłorocznej i jeszcze wcześniejszej, nie wiem czy organizatorzy byli na plus, czy na minus. Trudno mi powiedzieć, bo to było przedsięwzięcie od początku do końca komercyjne. W tej chwili też, przypominam jest to impreza biletowana, komercyjna. Dlatego też tak ważna będzie dla mnie opinia Komisji Kultury i Sportu.
· Radny Kazimierz Jaruszewski – wiadomo już jaki jest termin?

· Z-ca Burmistrza Edward Pietrzyk – tak, 22 sierpnia. Oczywiście współorganizatorem jest Centrum Park Chojnice, jest Pan Prezes widzę, właśnie wszedł, Pan Prezes zresztą o tym mówił na konferencji prasowej, także media już sygnalizowały troszeczkę tą imprezę, a ja Państwu przedstawiam ten aspekt, który dotyczy bezpośrednio miasta i zaangażowania miasta w to przedsięwzięcie.

· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – dziękuję bardzo. Myślę, że sprawa jest ważna, bo my musimy podjąć decyzję. Jeżeli impreza jest komercyjna to chwała im za to i oby tak dalej robili. Moje zdanie jest takie, ale Państwo musicie przemyśleć i na przyszłej Komisji proszę, gdybym zapomniała, o przypomnienie co z tym fantem zrobić. Witam Pana Prezesa Parku Wodnego, Pana Palucha Mariusza. Proszę Państwa, miał być jeszcze, zgodnie z Państwa życzeniem, Pan Górnowicz, niestety nie przyszedł, obiecał jeszcze w piątek i w sobotę że przyjdzie, niestety nie, a chodzi o jedną sprawę. Proszę Państwa, mieliśmy rozpatrzyć sprawę biegów tak zwanych strażackich, które odbywały się przez 30 lat w Chojnicach 
i w tej chwili Pan Górnowicz stwierdził, że się wypalił i zrezygnował, oddając dokumenty do Ratusza. Proszę Państwa, urząd jako urząd nie może organizować takich rzeczy, bo dojdziemy w końcu do absurdu, że każde stowarzyszenie, mające dużą imprezę, odda do Ratusza 
i Referat Kultury i Sportu, gdzie jest zatrudniona, oprócz Pana Buławy, jedna osoba, to już 
w ogóle nie wyjdzie z pracy. I tutaj właśnie Pan Mariusz Paluch chce nam coś zaoferować, 
a my czekamy na wszystkie oferty, żeby sprawę rozwiązać. Pan Mariusz Paluch jako Prezes 
i cały Park włączyli się do organizacji poprzednich biegów, bardzo mocno i potrafili to zrobić, wiedzą czym to się je. Nie wiem jaki jest pomysł Pana Mariusza, ale chętnie posłuchamy i poprosiłabym, żeby Pan Mariusz teraz zabrał głos.
· Prezes Mariusz Paluch – proszę Państwa, bardzo dziękuję, że Pani Przewodnicząca zechciała przyjąć moją prośbę o to, abym się pojawił tutaj, ale pozwólcie Państwo, że wykorzystam tą sytuację w dobrym celu i nawiążę do punktu poprzedniego, którym się Państwo zajmowaliście. Nie myślałem, że to dzisiaj będzie punktem Państwa dyskusji, ale powinienem dopowiedzieć pewne rzeczy, bo tak, Pan Burmistrz był uprzejmy przeczytać pewne stanowisko, pojawiły się dwie jak gdyby sugestie, ja Państwa obserwowałem i z punktu widzenia każdego z Państwa, a wydaje mi się, że większość z Państwa znam, czym się zajmujecie, każdy w was coś tworzy i każdy z was coś robi i każdy z was jest osobą aktywną tutaj w regionie i społecznie, więc każdy z was ma pewne przestrzenne pojęcie o tym ile wysiłku wymagają różnego rodzaju przedsięwzięcia. Pojawiło się pismo CT Media, pod którym również ja się podpisałem, związane z Festiwalem Marzeń. Tam wspominamy o tym, bo ja rzeczywiście jak gdyby byłem osobą, która była przy tworzeniu tego pisma, że dwie poprzednie edycje Festiwalu Marzeń to też bardzo intensywne nasze zaangażowanie. Państwo o tym doskonale wiecie, że świetnie jest, jak jakaś jednostka dostanie pieniądze, dzieli te pieniądze i organizuje jakiś koncert, fajne to jest mieć pieniądze i robić koncert, natomiast wiecie Państwo jak trudno zorganizować imprezę komercyjną, gdzie na mnóstwo rzeczy trzeba zarobić. Państwo pewnie w większości wiecie, że sceny, nagłośnienie, oświetlenie, dźwiękowcy, transport, agregaty prądotwórcze i same gwiazdy to są potężne koszty. Zeszłoroczny i dwa lata temu Festiwal Marzeń, według opinii i według tego, co przedstawiał mi i pokazywał, bo również rozliczał się z Centrum Parkiem, CT Media, płacąc nam za wynajem tego, tego i tego, to były koszty w granicach 150.000 zł, jeden Festiwal i drugi, jego koszty, gdzie też brałem udział jak gdyby w przeglądaniu kosztów ze względu na to, że Łukasz Synoradzki, człowiek, który jest jeszcze powiedzmy tym „dobrym wariatem”, któremu chce się dla regionu coś robić. Jest to oczywiście komercyjne, każdy kto robi coś komercyjnego, chciałby mieć z tego tytułu przychód. Zeszły rok wiem, że skończył się deficytem, dwa lata temu większym deficytem. Ten deficyt przykrywa się powoli jeszcze ze spływających jakiś obiecanych pieniędzy od sponsorów małych, czy większych, takich za 500, czy 1000 zł. Facet ma pojęcie o tym, żeby w tym roku zrobić coś znowu dużego. Ja przypomnę Państwu, że nikt nie jest w stanie podać jakiejkolwiek imprezy w tym mieście, która miała 10-12 tys. osób podczas jednego miejsca, gdzie był przekrój od dzieciaczków, przez młodzież, do seniorów. Zespoły, które dzisiaj Pan Burmistrz był uprzemy przeczytać, to jest odpowiedź na zapotrzebowanie i na przekrój wiekowy, każdej warstwy wiekowej naszego społeczeństwa. Dzisiaj widziałem się z Łukaszem Synoradzkim i powiedział, że być może Afromental zamieni na dwa inne jeszcze zespoły, w podobnych pieniądzach, jeszcze bardziej atrakcyjne, bo to do tej pory była oferta. Ale uwierzcie mi Państwo, jeżeli takiego wsparcia nie będzie to… Miasta pewnie nie stać na to, żeby zorganizować jeden wielki festiwal, czy koncert za 150.000 zł. Rozmawiając z Romanem Guzelakiem słyszałem, że jego środki, które spływają od wspólników nie pozwalają mu na zorganizowanie tak wielkiego przedsięwzięcia, bo on na nie wiem dożynki, czy na coś, ma powiedzmy 30 czy 40 tys. zł, a co dopiero na to, by zrobić w jednym miejscu tyle osób. Mamy przedsiębiorcę, mamy firmę, mamy praktyków i pragmatyków, chcą, czy proszą o 1/5 wsparcia i dają całej regionalnej społeczności coś niewyobrażalnie dużego w jednym dniu, w środku lata, gdzie przyjeżdżają do nas osoby nie tylko z regionu, ale uwierzcie mi, z dużo większych odległości. Więc prosiłbym, abyście Państwo w swoich przemyśleniach byli uprzejmi jednak rozważyć i zważyć to kto co wkłada. Ktoś oferuje miastu na przykład 75 procent swojego zaangażowania, a uwierzcie mi, że sprzedaż biletów, wydrukowanie, nagłośnienie to jest mnóstwo pracy wielomiesięcznej w zamian za to, żeby otrzymać jakieś wsparcie i nie zamknąć czegoś deficytem. I to jest jedna rzecz. Druga rzecz to biegi strażackie. Zdziwiony jestem, że nie ma Andrzeja, myślałem, że jest poinformowany i że będzie. Proszę Państwa, w zeszłym roku i dwa lata temu zaangażowaliśmy się w pomoc Andrzejowi. Zdziwiony jestem, że akurat do nas Andrzej się zgłosił, bo wiem, że są przynajmniej dwa referaty, albo inne jednostki tutaj funkcjonujące, które zajmują się podobnymi rzeczami, ale z drugiej stronu dumni jesteśmy, że Centrum Park Chojnice jest na tyle dobrze postrzegany, że zwracają się do nas osoby i nie odchodzą z kwitkiem i próbujemy wspierać 
i robimy to chyba nawet skutecznie. Proszę Państwa, Andrzej Górnowicz, może nie się wypalił, ale coroczne bieganie po drobnych, dużych, małych sponsorach, proszenie się, w końcu powoduje również, że ci mniejsi, ci więksi sponsorzy mają na biurku takie hasło – gdyby dzwonił Paluch, nie ma mnie, gdyby dzwonił Górnowicz, oddzwonimy; bo wiedzą, że to będzie kolejna prośba po 30 latach, o czym Pani Maria najlepiej wie, bo sama bardzo mocno angażuje się i widzi jakie rzesze ludzi, rodzin i osób w to są zaangażowane. Kto z Państwa uczestniczył w biegach strażackich jakkolwiek? Świetnie. Czyli rozumiem, że pozostali Państwo nie byliście i nie widzieliście jak wyglądają biegi strażackie. Pytam dlatego, że chciałbym aby osoby, które nigdy nie widziały tego co dzieje się na stadionie, na trasie i wokół całej tej organizacji, żeby czasami nie wydawały jakichś osądów, bo będą to osądy nie do końca poparte efektem. W związku z tym powiem tak, Andrzej Górnowicz potrzebuje wsparcia, podobnie jak temat przed chwileczką. Andrzej Górnowicz z pewnością chce to kontynuować, ja mówię w jego imieniu, bo rozmawialiśmy o tym. Centrum Park Chojnice bardzo mocno angażuje się, bo proszę Państwa zdobycie sponsorów na pomiary elektroniczne, na ludzi, na transporty, na przewozy, jest mnóstwo innych detali, dyplomy, puchary, organizacja, ludzie, zaplecze, ubiór, zabezpieczenie trasy, zmierzenie tego wszystkiego, ochrona, dozór to mnóstwo elementów wymagających wielkokrotnych spotkań, więc Andrzej Górnowicz potrzebuje wsparcia. On nie mówi, że oddaje Państwu wszystko, róbcie z tym co chcecie.
· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – mówi właśnie.
· Kierownik Zbigniew Buława – zdzwonił do mnie przed tą komisją, że definitywnie kończy i prosi żeby go już tu nie łączyć. Ma już inny etap w życiu.

· Prezes Mariusz Paluch – dobrze, ja na podstawie tego o czym rozmawiałem. Andrzej Górnowicz potrzebuje wsparcia, Centrum Park ze względu na to, iż my wiemy, że dużą wagę, 
i to w całej Polsce, znane są biegi już nie tylko jako strażackie, tylko jest to marka naszego regionu, my deklarujemy daleko idące wsparcie, bo mamy ludzi, mamy osoby, które są zaangażowane, osoby wiedzą co mają robić, a nie każdy może się pochwalić osobami, które wiedzą co zrobić, więc Centrum Park Andrzejowi Górnowiczowi zagwarantował wsparcie, ale nie sam, bo jak Państwo wiecie, my sprzedajemy coś z czego ludzie często rezygnują, nie jesteśmy firmą sprzedającą wodę do życia i do pica. I w związku z tym, jeżeli Państwa Komisja w pozytywny sposób odpowie i wesprze, jako gmina, jako właściciel, jako produkt, to na nas można liczyć i na szereg innych osób, ale bez głównego wsparcia ciężko będzie temu człowiekowi to zorganizować, bo najzwyczajniej w świecie prawdopodobnie już nie ma tyle energii znając realia lokalne. Dziękuję.
· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – dziękuję bardzo. Wywołałam Pana Burmistrza. 

· Z-ca Burmistrza Edward Pietrzyk – Szanowni Państwo, ja swego czasu czytałem artykuł Pana redaktora Olka. On pisał o tym. Część radnych już miała jakieś swoje stanowisko. Ja powiem w ten sposób. Do tej pory sekcja biegowa, Stowarzyszenie Florian, to było bardzo aktywne stowarzyszenie. Ja obserwuję od trzech lat takie powolne, nie nazwę tego wypaleniem, ale powolny marazm. Skończyło się to tak, że w tym roku w ogóle nie widać Florianów. Proszę sobie wyobrazić, że w tej chwili rozpatrujemy wnioski grantowe, Florian nie złożył ani jednego wniosku. Podejrzewam, że coś w tym klubie jest nie tak. Andrzej jak gdyby, tak to przynajmniej rozumiem, odsuwa się trochę, ale ja go zapytałem, mówię drogi Andrzeju, ale prócz ciebie w stowarzyszeniu są jeszcze inni ludzie. On mi odpowiedział w ten sposób, jak to wygląda to ty dobrze wiesz. Ja wiem, że jak ten motor przestanie pracować, no to pozostali nie wiem, może czekają na swoją szansę, może coś im nie wychodzi. Stąd mamy taką sytuację, że Andrzej nawet to w formie pisemnej zawarł, że kończy z tą edycją, czyli 
z biegami strażackimi, one są oczywiście w tej chwili z nazwy strażackie. I generalnie jego oczekiwania są takie, żeby organizatorem tego przedsięwzięcia było miasto Chojnice. Organizatorem, bo przypominam Florian jest stowarzyszeniem, a my wspieramy stowarzyszenia poprzez to, że piszą wniosku grantowe i udzielamy wsparcia. Kilka lat temu, to był chyba rok 2004 czy 2005, odeszliśmy od formy, że urzędnik jest organizatorem przedsięwzięć typu na przykład biegi strażackie. I przez kilka lat bardzo ładnie to się udawało, ja wielokrotnie uczestniczyłem, nie jako biegacz, ale w momencie otwarcia, w momencie zakończenia tych biegów, bardzo ładna impreza. Tylko później coś zaczęło niedobrego się już dziać z tą imprezą, czyli z organizacją. Wiem ile trudu wkładał Andrzej Górnowicz osobiście. I  teraz jak on się wyłącza jest luka. No najprościej przekazać to do Urzędu Miejskiego, róbcie, zorganizujcie. Ja rozumiem, że jest to marka dla chojniczan, że jest to promocja Chojnic, ale nie bardzo sobie wyobrażam, żeby Pan kierownik referatu Zbyszek Buława i Grzesiu Piekarski byli organizatorem tego przedsięwzięcia, a po drugie stworzylibyśmy precedens. Precedens, bo później, każde następne stowarzyszenie powiedziałoby a dlaczego, skoro imprezę przejęliście od Florianów i organizujecie, to dlaczego nie możecie zorganizować następnej, następnej. I wracalibyśmy, nie chciałbym żeby tak było, do tego co już kiedyś funkcjonowało. Oczywiście ja czekam na opinię szanownej Komisji, bo jest to bardzo ważne w tym momencie.
· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – proszę Państwa, jak wszyscy członkowie naszej Komisji wiedzą, jest druga tura grantów, bo w budżecie są pieniądze. Tak się zastanawiam, które stowarzyszenie przy pomocy naszej dalszej, bo tych co tam brali udział i pomagali, będą dalej pomagać, wzięłoby na swoje barki te biegi. Tak myślę, które stowarzyszenie, bo takiego biegowego typowo stowarzyszenia nie mamy oprócz Floriana. Ale czy jest stowarzyszenie w Chojnicach, które chciałoby się pokusić na organizację tego biegu. Są UKS-y różne, są sportowe różne sprawy, bo są stowarzyszenia.
· Radny Marcin Łęgowski – ile jest w mieście organizowanych imprez sportowych cyklicznych, poza Florianem. Tego chyba za dużo nie ma.

· Z-ca Burmistrza Edward Pietrzyk – chodzi o imprezy biegowe tylko?
· Radny Marcin Łęgowski – nie, wszystkie.

· Z-ca Burmistrza Edward Pietrzyk – jest sporo. 

· Radny Leszek Szank – ja mam takie pytanie, Pani Przewodnicząca, ja rozumiem to tak, że sugestia jest taka, że Pan Buława i Referat Kultury i Sportu, nie jest w stanie organizacyjnie podołać wymogom zorganizowania tej imprezy. I my teraz będziemy szukali chętnego, kto 
w naszym mieście podoła organizacyjnie temu wyzwaniu. 

· Z-ca Burmistrza Edward Pietrzyk – nie, wprost to nie jest tak. Daleki jestem od takiego rozwiązania, żeby w tej chwili szukać jakiejś opcji zamiennej – jak Florian nie, to kto. Nie, to nie o to chodzi. Może w tym Florianie są jeszcze takie rezerwy kadrowe, organizacyjne, że powiedzą – OK, robimy to tak, jak robiliśmy. Bo do tej pory Florian zawsze mi się kojarzył 
z Andrzejem Górnowiczem, do którego ilekroć… Pamiętacie Państwo, na jesieni był taki bieg dwóch panów z Gdańska do Berlina. Andrzej się bardzo ładnie włączył z tą swoją sekcja biegową, tam są inni, młodzi działacze też. I dziwi mnie ich takie w tej chwili uśpienie. 
A ja nie chciałbym, żeby miasto na powrót stało się organizatorem wszystkich imprez. To wtedy musimy popracować nad tym, że może nie referat, może tutaj Pana Buławę wyposażyć w instruktorów, żeby on to mógł prowadzić, ale mówię, to już było.

·  Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – Pan Bogdan Kuffel, proszę bardzo.
· Radny Bogdan Kuffel – ja będę dżentelmenem, proszę bardzo radna Osowicka.

· Radna Marzenna Osowicka – myślę, że to nie byłoby jakieś dobre rozwiązanie szukanie stowarzyszenia, które wzięłoby na swoje barki. Problemem jest myślę wielkim kasa, zbyt mało środków przekazywanych na sport. I to, że Andrzej się wypalił, bo tak już jest, że większość z nas, działaczy, po pewnym czasie, mając tak ogromne trudności w pozyskiwaniu środków, po prostu rozkłada ręce i ja myślę, że Andrzej nie jest pierwszym, nie ostatnim, posypią się kolejne jakieś rezygnacje. Na pewno świeża krew w jakiś sposób zapełni te pustkę, ale to jest niestety jednak dramat działaczy, że tych pieniędzy na sport, na działalność stowarzyszeń, jest po prostu tak mało.
· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – dziękuję bardzo, Pan Bogdan Kuffel.

· Radny Bogdan Kuffel – zacznę może od sentencji – biegać każdy może. Ja mam pytanie do Pana Burmistrza, do wszystkich nas tu obecnych, o co chodziło w biegach strażackich? Czy chodziło o umasowienie biegania, jako zdrowego stylu życia i wtedy oczywiście rozumiem wsparcie organizacyjne tego przedsięwzięcia. Tu słuszna uwaga koleżanki Osowickiej, że może jakaś świeża krew się znajdzie w Florianie, ale mam pytanie kolejne, czy przypadkiem ta rzesza biorących udział nie spełniała roli zajęcy, a wygrywający otrzymywali nagrody pieniężne. Czy Pan Burmistrz ma informacje? Jest taka grupa w całej Polsce, która sobie wybiera z kalendarza jakie są biegi w poszczególnych miejscowościach, jedzie, masowo ci napędzają tą całą oczywiście sprawę, a ci pierwsi, nie wiem ilu, dostają nagrody. Pytanie czy Pan Buława, czy Pan Burmistrz ma informację ile na przykład otrzymywał zawodnik za pierwsze miejsce? I tu rozumiem wtedy problem, jeżeli chodzi o tą organizację, bo jeżeli to są pieniądze w kopercie dane do ręki temu biegaczowi, to oni wtedy te imprezy obskakują. A więc pytanie podstawowe, na czym nam w tym momencie zależy? Ja zgadzam się, Andrzej tam oddał gros oczywiście życia i ktokolwiek cokolwiek robił, to wie jaki to jest problem coś zorganizować, nie mając tego pożytku, a tylko różnego rodzaju kalumnie, ale proszę o odpowiedź na pytanie, czy tam były nagrody pieniężne jeżeli chodzi o pierwsze miejsca, bo wtedy oczywiście czegoś tu nie rozumiem w sensie organizacji i motywacji.
· Z-ca Burmistrza Edward Pietrzyk – odpowiem, bo miałem przyjemność kilkakrotnie wręczać te nagrody. Rzeczywiście były to koperty. Ja do koperty nie zaglądałem, myślę że Pan Zbyszek Buława zdradzi nam kwoty, ale wiem, że to były kwoty 1.000, 1.500 zł. Ja wtedy pamiętam zwycięzcami byli chyba ludzie z Ukrainy, o ile dobrze pamiętam, bardzo sympatyczni ludzie, i jak zapytałem, czy specjalnie przyjechali do nas, to odpowiedzieli, że oni 
w Polsce mieszkają i po prostu żyją z tego, jeżdżą, biegają. To są kwoty różne. Tak to wygląda. Były nagrody pieniężne i to za pierwszych sześć miejsc chyba. Tak?

· Kierownik Zbigniew Buława – to już zależało od regulaminu.

· Prezes Mariusz Paluch – proszę Państwa, jeżeli pozwolicie, to ja pokuszę się i może coś spróbuję skończyć. Powiem tak. Jeżeli jest zrobiona marka i jeżeli nad tą marką ktoś pracuje, jeżeli ktoś podpisuje się pod tą matką, to przekazanie marki dalej i bez uczestnictwa tej osoby, jeżeli Andrzej miałby się wyłączyć zupełnie z tego, to z kolei ja to uważam za bezsensowne, bo ktoś kto urodził pewien produkt, powinien go nadzorować od początku do końca. Nie wyobrażam sobie, żeby ktoś moje dzieło kontynuował, bo nie zna moich zamysłów, nie zna mojego przesłania. Dyskutujemy właściwie o czymś, gdzie ja byłem przekonany, że będziemy dyskutować w obecności Andrzeja. Mi Andrzej przekazywał hasło – wsparcie i pomoc. Jeżeli teraz nie ma Andrzeja, my dyskutujemy o pewnej marce bez twórcy i bez opiekuna, to właściwie nie ma, moim zdaniem, o czym dyskutować dopóki albo ten człowiek się nie pojawi i nie pociągniemy, albo definitywnie coś oddawał. Zgadzam się ze Zbyszkiem, który mówi – jest coś, coś się rodzi, z czasem umiera, nie ma niczego na zawsze. Jedyną pewną rzeczą jest ciągła niepewność i nie ma niczego na zawsze. W związku z tym uważam, że jeżeli Andrzej Górnowicz będzie chciał w tym uczestniczyć, nadzorować i będzie zabiegał o pomoc, jest dyskusja, a jeżeli Andrzej Górnowicz się wyłącza i kładzie komuś coś, to znaczy tak jakby sam poddał, albo wyrejestrował swoją działalność. W związku z tym, pomimo że nie mam głosu, to wnioskuję, aby wezwać Andrzeja Górnowicza i zadać mu to pytanie, 
a jeśli zostawia to wszystko to nie wiem. Proszę Państwa, ja na przykład w tym roku będę organizował drugą edycję biegów nocnych. Wyciągam wnioski po zeszłym roku, wiem co zrobić, żeby poprawić. Nie wiem czy to nazywam luką, robimy to w sposób komercyjny, nie sięgamy na razie nigdzie po pieniądze, może kiedyś też będę prosił o wsparcie. Natomiast bez Andrzeja rozmowa o ich produkcie jest rozmową chyba bez sensu. Dziękuję bardzo.
· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – dziękuje za głos Pana Mariusza Palucha. Ja prosiłam Pana Górnowicza, jeszcze raz powtarzam, prosiłam. Obiecał, że będzie, ale co się okazało, Zbigniew Wiśniewski w sobotę miał ciężką operację na sercu i Andrzej w tej chwili jest w Gdańsku u Zbyszka. I dlatego tak wyszło. To zostawmy ten temat. Ale granty kiedy zostaną ogłoszone nowe?
· Z-ca Burmistrza Edward Pietrzyk – to znaczy tak, granty na pierwsze półrocze do 30 czerwca są rozpatrywane obecnie i mam nadzieję, że w miesiącu styczniu zakończymy to wszystko. Zbyszek do połowy lutego będzie na etapie przygotowywania i podpisywania umów ze stowarzyszeniami, następnie Państwo 26 stycznia przyjmujecie uchwałą Rady Miejskiej drugą pulę pieniędzy na drugi etap. My nie będziemy czekać do miesiąca maja, czerwca, ale ogłosimy to już pod koniec lutego, żeby był znów miesiąc na składanie wniosków, praktycznie chcemy mieć to do 1 maja zakończone na cały rok. Tak to wygląda.
· Kierownik Zbigniew Buława – proszę Państwa, chyba trzy lata temu, albo cztery, może 
i więcej, była taka impreza Ogólnopolskie Święto Roweru. Prowadził to Andrzej Beger i jego stowarzyszenie Cyklista. I Andrzej sobie tak założył, że on też właściwie wypalił się itd. 
i robi tą ostatnią 25 edycję, przeprowadził i skończył pewien etap w życiu. Bo tu jest cały czas, kogoś na siłę. Jest takie prawo człowieka każdego, że jak w którymś momencie coś zrobi, uzna, że jest pewien etap z życiu zakończony, ma prawo. A my teraz chcemy w kalosze kogoś ubrać na siłę. Tak tu widzę, że nawet Andrzeja nie ma, a tutaj na siłę... Mariusz dobrze powiedział, musi być Andrzej, żeby w końcu powiedział czy chce, czy nie chce, a nie na siłę. Przy tej imprezie wzorcowej Andrzej uznał, że nie jest w stanie, że po prostu się wypalił, skończył pewien etap, odbyła się ostatni impreza, opisane w prasie i jest jak jest. Na miejsce tych imprez urodzą się nowe. Mamy tutaj inicjatywę Mariusza, już teraz druga edycja, ona będzie się rozwijała i tak to działa. Natomiast mówienie tutaj bez bohatera, bez marki, bez tego, który stworzył markę, to nie ma sensu.

· Radny Bogdan Kuffel – czy kiedykolwiek, mam tylko pytanie, sekcja biegowa Florian złożyła wniosek o grant na biegi strażackie, nie otrzymała wsparcia?

· Z-ca Burmistrza Edward Pietrzyk – w różnym zakresie, ale otrzymała. 

· Radny Bogdan Kuffel – nie mówmy w tym momencie, że na sport pieniędzy nie ma. Jeżeli w tym układzie rosły koszty, to z czegoś to musiało wynikać. Ja rozumiem, że tutaj słuszna uwaga Zbyszka i Mariusza, nie mówmy o czymś, jak nie ma twórcy, ale jeżeli to chodzi tylko o pieniądze, to zastanówmy się, czy nas w takim razie stać. Bo uważam, że na wsparcie organizacyjne, na utrzymanie marki, za zgodą Andrzeja, bo kwestia kasy to jest, ktokolwiek cokolwiek robi to wie, że musi chodzić, musi żebrać o te pieniądze, bo nigdy nie starczy pieniędzy na zorganizowanie czegoś w stu procentach za pieniądze otrzymane z grantu, to jest element nierealny. Miasto nie jest w stanie zapewnić nawet tak znanej marce, jak biegi strażackie, sto procent finansowania.
· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – dziękuje bardzo. Pana Burmistrza i Pana Buławę zwalniam, ale muszę Panów poinformować, że na komisji lutowej będzie napisane – biegi strażackie i co dalej? Zapraszamy jeszcze raz Pana Burmistrza, Pana Górnowicza, Pana Mariusza Palucha. Proszę Państwa, poprosimy teraz Pana dyrektora Domu Kultury, Pana Krajewicza o przedstawienie propozycji Chojnickiego Domu Kultury na okres ferii zimowych, szczegółowy bardziej. 
· Dyrektor Radosław Krajewicz – witam Państwa. Proszę Państwa, podczas ferii zimowych zaoferujemy dzieciom, młodzieży zajęcia z pięciu dziedzin, którymi na co dzień się zajmujemy, to jest kino, plastyka, teatr, muzyka i taniec. Jeśli chodzi o kino przygotowaliśmy 58 seansów filmowych. To będą filmy dla dzieci, takie filmy jak „Dzwoneczek i bestia z Nibylandii” oraz „Pingwiny z Madagaskaru”, dla młodzieży film „Exodus: Bogowie i Królowie” oraz film historyczny „Hiszpanka”, współprodukcja polsko-hiszpańska o powstaniu wielkopolskim. Będą też filmy dla dorosłych – „Wkręceni 2”, „Pięćdziesiąt twarzy Greya”. Jak powiedziałem, w sumie będzie to 58 seansów, czyli około 4 seansów dziennie, w tym 15 seansów w cenach promocyjnych, to będą seanse w godzinach przedpołudniowych, żeby wszystkie dzieci mogły skorzystać, czy więcej dzieci mogło skorzystać z tej oferty. Następnym punktem naszej oferty na ferie to są warsztaty plastyczne dla dzieci i młodzieży, dla grupy od 6 do 10 lat oraz dla młodzieży od 11 do 18 roku życia. Dla grupy młodszej będą to warsztaty łączące różne techniki artystyczne, eksperymentatorskie z wykorzystaniem nieprzydatnych przedmiotów i odpadów, rozwijające kreatywność, zmysł artystyczny i praktyczne pomysły 
z zakresu świadomości ekologicznej. Dla grupy starszej warsztaty będą obejmować zadania praktyczne z zakresu projektowania biżuterii, ubioru i dodatków, również rzeźby i malarstwa, są zajęcia plastyczne. Będziemy prowadzić też warsztaty teatralne, to będą dla młodzieży ze szkół ponadgimnazjalnych. Warsztaty będą się odbywać od 1 do 3 lutego. Teatr przygotował też wspólnie z Biblioteką Miejską w Chojnicach projekt „Czytasz Ty, czytam Ja”, podczas którego aktorzy będą czytać książki, bajki dla dzieci. Ten projekt odbędzie się dwa razy 8 i 15 lutego w  Chojnickim Domu Kultury. Jeśli chodzi o teatr to będzie też spektakl dla dzieci pt. „Kopciuszek” w wykonaniu Teatru Niepokorny. Będą warsztaty taneczne 
z takich technik tańca jak balet i jazz dla dzieci od 8 do 14 roku życia. Poza tym będą się odbywały regularne zajęcia oczywiście, i zajęcia teatralne, i plastyczne, i taneczne, na które codziennie przychodzą dzieci i młodzież. Te zajęcia, o których ja mówię w tej chwili, to są zajęcia dodatkowe. Jeśli chodzi o muzykę to przygotowaliśmy warsztaty z nagrywania dźwięku, kurs dla młodzieży i dla dorosłych, zainteresowanych nagrywaniem dźwięku, podczas którego uczestnicy poznają odpowiedzi na pytania: jaki sprzęt jest potrzebny do domowego nagrywania, w jakiej kolejności nagrywać instrumenty, jak wykorzystywać akustykę w pomieszczeniach, jakich mikrofonów użyć do poszczególnych instrumentów, co to jest midi, itd. Te wszystkie zajęcia, o których powiedziałem, oprócz zajęć z nagrywania, będą zajęciami nieodpłatnymi, tylko za warsztaty z nagrywania młodzież będzie musiała zapłacić, ale symboliczne 30 zł. Poza tym w czasie ferii w Domu Kultury odbędzie się operetkowy koncert karnawałowy, to już nie dla dzieci, a dla dorosłych, będzie też spektakl teatralny dla dzieci „Szalone nożyczki” Bałtyckiego Teatry Dramatycznego. Szczegółowa oferta z godzinami jest już podana na stronie internetowej Chojnickiego Domu Kultury. Ja też przygotowałem dla Państwa ten materiał, którym się w tej chwili posługiwałem w dziewięciu kopiach, zostawię tutaj, każdy będzie się mógł z nim dokładnie zapoznać – program Chojnickiego Domu Kultury na ferie zimowe stanowi załącznik nr 1 do protokołu. 
· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – dziękujemy Panu bardzo. Czy macie Państwo jakieś pytania do Pana dyrektora. Tak szeroko i dokładnie omówił sprawę, że uważam, że każdy mając jeszcze rozpiskę, nie będzie miał żadnych kłopotów z zobaczeniem. Proszę, Pan Marek Szank.
· Radny Marek Szank – ja ma pytanie. Panie dyrektorze, w dotacji podmiotowej na rok 2015 jest kwota w wysokości 967 tys. zł przeznaczona na Chojnicki Dom Kultury. Mam pytanie o jaką kwotę Pan wnioskował?
· Dyrektor Radosław Krajewicz – o trochę wyższą. Natomiast to jest dotacja jaką dostajemy już od kilku lat na tym poziomie.

· Radny Marek Szank – czy ta dotacja zaspokaja wasze potrzeby w pełni na realizację programu w roku 2015? Bo jeżeli to jest dotacja na tym samym poziomie…

· Dyrektor Radosław Krajewicz – staram się gospodarować tak, żeby starczała. Natomiast, jak Pan wie, w zeszłym roku udało nam się przeprowadzić cyfryzację kina i dzięki środkom, które zarabiamy na kinie, jesteśmy w stanie wypełnić całą naszą działalność statutową, czyli pieniądze, które zarabiamy na kinie, oprócz tego, że większość z nich przeznaczamy na bieżące remonty, które są potrzebne w obiekcie, którym dysponujemy, to przeznaczamy je również na inne imprezy, na rozwój teatru, zajęć plastycznych, tańca i zajęć muzycznych, także radzimy sobie, ale oczywiście chętnie przyjęlibyśmy wyższą dotację i również byśmy ją pożytecznie zagospodarowali.
· Radny Marek Szank – Panie dyrektorze, jeszcze raz ponawiam pytanie, ta trochę wyższa dotacja, to ile?

· Dyrektor Radosław Krajewicz – ja nie pamiętam dokładnej kwoty. To była wyższa kwota, ale nie pamiętam jej dokładnie.

· Radny Marek Szank – jeżeli spotkam się z Panem udzieli mi Pan tej informacji?

· Dyrektor Radosław Krajewicz – tak. Pani Przewodnicząca informowała mnie, że będziemy mieli jeszcze jedno spotkanie, które będzie dotyczyło całej działalności Chojnickiego Domu Kultury, wówczas przygotuję.
· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – dziękuję Panu bardzo, ale to spotkanie następne to będzie we wrześniu dopiero z przygotowaniem wizji pracy Domu Kultury. 
· Dyrektor Radosław Krajewicz – także Panie Marku ja skontaktuję się z Panem wcześniej 
i przekażę. 

· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – tak, proszę Panu Markowi wcześniej to przekazać, bo we wrześniu, to będziemy mieli wizję co z Domem Kultury dalej, jak Pan to widzi ze swojej strony, a Burmistrz ze swojej.

· Dyrektor Radosław Krajewicz – jeśli już rozmawiamy o pieniądzach to uczestniczę w Państwa spotkaniu dzisiejszym i szczerze mówiąc jestem trochę zaskoczony, że Pani Marzenna, przedstawicielka Projektu Chojnicka Samorządność, która w kampanii wyborczej przez cały czas mówiła, że jest za mało pieniędzy na kulturę, za dużo na sport, dzisiaj powiedziała, że miasto daje za mało pieniędzy na sport. Ja chciałem tylko zauważyć, że na kulturę nigdy dość.
· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – także dziękujemy za to optymistyczne podsumowanie. 

· Radny Bogdan Kuffel – Pani Przewodnicząca, Panowie radni, ja może dopowiem o jednej rzeczy. Proszę pamiętać, że Dom Kultury również zajmuje się tym dzięki życzliwości pracowników i Pana dyrektora, robi wystawy. Przypominam, czy chcemy, czy nie chcemy, 
w tym roku mamy 95 rocznicę odzyskania niepodległości. Taka wystawa w podziemiach kościoła gimnazjalnego będzie zorganizowana, na 14 lutego, łącznie z siostrami franciszkankami, bo będzie 70 rocznica śmierci siostry Adelgund Tumińskiej i chcemy, jak gdyby 
w pewnym sensie, zminimalizować to złożenie kwiatów pod pomnikiem Żołnierzy Armii Czerwonej, a przecież i też były już te kwiaty, będą pod tą tablicą siostry Adelgund i chcemy jej poświęconą wystawę w podziemiach kościoła gimnazjalnego też oczywiście zrobić. 
A więc robi działalność wystawienniczą na rocznicę i w podziemiach kościoła coś się oczywiście dzieje. Przypominam, że Pan dyrektor wspiera różnego rodzaju inicjatywy, na przykład festyn rycerski, który my mamy zawsze w ostatni weekend i będzie dziewiąta edycja, mam nadzieję, że przed przyszłoroczną, gdzie będzie okrągła rocznica odzyskania niepodległości i przez Chojnice, bo pięćset pięćdziesiąta, też nas oczywiście wspiera. Gdy do tego dołożę jeszcze Dyskusyjny Klub Filmowy, który jak przypominam, w tym roku ma trzydziestolecie pierwszej projekcji, trzydziestolecie w ogóle, gdzie nie ma karnetów, a są bilety za 5 zł, co dzięki życzliwości Pana dyrektora i zwiększyła się frekwencja, a więc nie chodzi nam 
o to, żeby zarobić na DKF-ie, ale żeby byli ludzie i propagować wiedzę filmową, to coś się 
w tym momencie dzieje. A więc Dom Kultury, słuszna sugestia, uwaga, że nigdy kasy za mało, ale to mnie trochę zabolało, że mówimy raz tak, raz tak. Działalność społeczna nie mierzy się elementami finansowymi. Jeżeli my się w tym momencie nie pokłonimy i nie zaczniemy robić wiele rzeczy, tutaj przykład Marii, te rodzinne biegi piątkowe, tu chodziło 
o bieganie, a więc powtarzam, co powiedziałem z Florianem, idea, chodzi o ideę. I w tym momencie, ze względów organizacyjnych to popierać, natomiast ja tutaj sobie zapisałem kwestia Festiwalu Marzeń. A więc pytanie – kogo marzeń? Czy organizatorów, czy słuchaczy? Bo jeżeli z założenia jest to impreza komercyjna to nazwiska, które będą brały udział 
w tym przedsięwzięciu, powinny zapełnić kasę. Ja rozumiem w tym momencie, że te wszelkie elementy wsparcia dodatkowego, o których była mowa, jestem za tym oczywiście, bo to miasto, może mają swoje służby, to byłby element zasadny. Natomiast jeżeli będzie wsparcie finansowe, to jest tak, że jak się tutaj da, to się komuś zabierze. No więc ja uważam, że marzenia są po to, by je realizować, ale jeżeli my mamy do marzeń dokładać. Te pozostałe punkty powiedziałem, proszę bardzo będę za i uważam, że to jest potrzeba i robić tego typu imprezy, ale ja rozumiem, że bezpieczeństwo finansowe organizatorów, taka furtka, wystąpimy, dadzą to będziemy mieli lepiej, bo wątpię, żeby obniżyli cenę biletu, ale to już inna para kaloszy, ale uważam, że wszelkie inicjatywy wspierać, ale mówię, kasy nie mamy. I tutaj Kaziu powiedział odnośnie, że sport. Wszystko jest ważne, w rozwoju zrównoważonym człowieka jako takiego i potrzeby duchowe, jakie zaspokaja kultura, i potrzeby fizyczne, ale znajdźmy w pewnym momencie umiar i to co powiedział Marek w kuluarach do mnie, może wyjdźmy czy chojniczanom na tym Festiwalu Marzeń zależy. Jeżeli zależy, to jakie mają oczekiwania, kogo by chcieli u nas zobaczyć. I wtedy to byłaby fajna sprawa, ale mówię 
z próżnego i Salomon nie jest w stanie nalać. No kasy nie ma, taka jest prawda i boli mnie 
i smuci mnie to, że wszelkie imprezy zaczynają się komercjalizować i to w tym momencie zabijemy sens powołania danej inicjatywy do działania. Dziękuję.
· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – dziękuje bardzo. Panu dyrektorowi też bardzo serdecznie dziękuję.
· Dyrektor Radosław Krajewicz – chciałem zauważyć, jeżeli to możliwe, ja naprawdę, spotkałbym się z Państwem chętnie szybciej niż we wrześniu, chciałbym Państwu opowiedzieć więcej, nie tylko o problemach, ale ogólnie o działalności i o kwestiach, z którymi chcemy się zmagać w Chojnickim Domu Kultury w najbliższych miesiącach.

· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – będziemy zapraszali. 

· Radny Kazimierz Drewek – proszę Państwa, chciałbym dodać troszeczkę do tych biegów strażackich. Nie zabierałem głosu, bo wiadomo 30 lat byłem współorganizatorem, między innymi z Andrzejem, Marią. Odpowiedzialny byłem za bezpieczeństwo na całej trasie i na miejscu zawodów. Więc tak, robiło się to tak, żeby te zawody upadły, poprzez utrudnianie przez policję, przez straż miejską i w tej chwili widzę Andrzej powiedział dość. Ja jeszcze jestem wstanie pomóc w tym co robiłem w tym roku też, ale widzę, że zawody te już się nie odbędą w tej chwili.
· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – Kaziu, ja bym prosiła w lutym żeby o tym rozmawiać.

· Radny Kazimierz Drewek – ale to trzeba Maria prędzej zrobić, bo wiesz dokładnie, że od stycznia już się rozpoczynały rozmowy ze wszystkimi. Bo jak my nie spotkamy się z nim wcześniej, bo obiecał, bo ze mną rozmawiał w sobotę przez telefon też, i mówił, że będzie, a jak teraz wyszedłem, żeby do niego zadzwonić, to mówi, w tej chwili jestem w Gdańsku pod Akademią i idę do Zbyszka Wiśniewskiego, bo jest po operacji, a jest chyba niewesoło. 

· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – w każdym razie to będziemy jeszcze omawiać. 
Ad. 2 
· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – teraz przechodzimy do biuletynu naszego. Państwo prawdopodobnie na wszystkich innych komisjach już zapoznali się z uchwałami. Nasza merytoryczna uchwała jest jedna w sprawie zasad, trybu przyznawania i pozbawiania oraz rodzajów i wysokości okresowych stypendiów sportowych dla osób fizycznych oraz przyznawania nagród i wyróżnień sportowcom, trenerom i działaczom sportowym. Proszę Państwa, ta uchwała nie zmienia się wiele, bo to są tylko dwa punkty. Chodzi tutaj o rzecz następującą, w poprzedniej uchwale w paragrafie 7, punkt 2 było, że wnioski mogą być składane o stypendium do końca kwartału, czyli nie było płynności, nie można było w trakcie kwartału. Ten punkt został wykreślony. I jednocześnie, żeby zwiększyć jakby rangę, w komisji stypendialnej została jedna osoba z radnych dołożona, były trzy, jest cztery. To są dwie takie małe zmiany, tylko dotyczące naszej Komisji. Państwo są zorientowani o co chodzi. Czy jeszcze są jakieś pytania? Nie widzę.
Komisja przyjęła do wiadomości:

· projekt uchwały w sprawie uchwalenia budżetu miasta Chojnice na 2015r.,
· projekt uchwały w sprawie udzielenia pomocy finansowej na rzecz Powiatu Chojnickiego,
· projekt uchwały w sprawie udzielenia pomocy finansowej na rzecz Powiatu Chojnickiego,
· projekt uchwały w sprawie przyjęcia wieloletniej prognozy finansowej. 

· projekt uchwały w sprawie zasad, trybu przyznawania i pozbawiania oraz rodzajów 
i wysokości okresowych stypendiów sportowych dla osób fizycznych oraz przyznawania nagród i wyróżnień sportowcom, trenerom i działaczom sportowym,
· projekt uchwały w sprawie zmian w składzie osobowym komisji stałej Rady Miejskiej,
· projekt uchwały w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu przy ulicy Bytowskiej w Chojnicach,
· projekt uchwały w sprawie nadania nazwy ulicy,
· projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości,
· projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości,
· projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości,
· projekt uchwały w sprawie w sprawie nadania Honorowego Obywatelstwa Miasta Chojnice. 
Ad. 3

· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – teraz sprawy różne zaczynamy.
· Radny Kazimierz Jaruszewski – w sprawach różnych chciałem zgłosić propozycję do naszego rocznego planu pracy. Mianowicie w kwietniu przypada setna rocznica urodzin bardzo zasłużonej postaci dla Chojnic, aczkolwiek obecnie już trochę zapomnianej, a może nawet przez młodzież nie znaną, chodzi o Wojciecha Buchholza. I tutaj chciałem zgłosić, żebyśmy uczcili pamięć tego człowieka poprzez złożenie oczywiście wiązanki kwiatów na jego grobie na Cmentarzu Komunalnym. I tutaj sobie pomyślałem, tak jak było to w przypadku również Rydzkowskiego i innych zasłużonych chojniczan, moglibyśmy na sesji przygotować takie dwa bardzo krótkie wystąpienia. Poprosiłbym też kolegę radnego Kuffla, ukazalibyśmy sylwetkę Buchholza, sylwetkę pedagogiczną, czyli byśmy wspomnieli o jego zasługach bardzo znaczących jako nauczyciela, dyrektora i działacza oświatowego, a ja bym wtedy przygotował taką informację na temat jego dokonań naukowych, regionalistycznych, tak żebyśmy sylwetkę Buchholza przypomnieli. 
· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – bardzo dobrze, ja napisałam setna rocznica urodzin Wojciecha Buchholza, kwiaty, znicz to jest inna rzecz, ale na Komisji Panowie też by to przygotowali. Tak? 

· Radny Kazimierz Jaruszewski – oczywiście.
· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – dobrze, to na kwiecień mamy. Na czerwiec to mamy podsumowanie pierwszej i drugiej tury rozdawania grantów dla organizacji społecznych, bo to już będzie w czerwcu. We wrześniu musimy omówić wizje działalności Domu Kultury w różnych wersjach, bo we wrześniu już będziemy mniej więcej wiedzieli, co 
z CHDK-iem dalej. To byśmy zrobili we wrześniu. W lutym oczywiście te biegi strażackie, 
z zaproszeniem właśnie Pana Górnowicza, chyba już na piśmie tym razem. Kwiecień mamy. Teraz, proszę Państwa, marzec, co w marcu byśmy robili, macie pomysł? Marzec, maj, październik, listopad, w listopadzie wiadomo, że będziemy się przyglądać jakie są zapotrzebowania.
· Radny Kazimierz Drewek – w marcu uważam byłaby potrzeba taka przejścia się i zobaczenia jak na tych orlikach się odbywają zajęcia.

· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – w marcu za szybko, to by mógł być maj. To jak byśmy nazwali?

· Radny Kazimierz Drewek – przegląd orlików.

· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – przegląd orlików. Po prostu byśmy wzięli samochód i byśmy pojechali po wszystkich orlikach, tak? No to maj mamy. Co w tym marcu?

· Radny Marek Szank – szkolny związek sportowy. Działalność szkolnego związku sportowego w zakresie obowiązków wynikających z kalendarza imprez Wojewódzkiego Szkolnego Związku Sportowego w Gdańsku.

· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – kogo prosić?

· Radny Marek Szank – przewodniczącego, szefa, Arkadiusza Męcikalskiego, szkoła nr 5.

· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – dobrze. Dla mnie to jest prawie nowe.

· Radny Marek Szank – i tam można do tego jeszcze dopisać też informację dotyczącą zwiększenia ilości godzin, żebyśmy się zastanowili nad tym, aby zajęcia z SKS-u, a więc zajęcia dodatkowe, zajęcia pozalekcyjne w szkole, rozważyć pod kątem…
· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – Panie radny, po prostu piszę hasło – szkolny związek sportowy, zaprosić Arkadiusza Męcikalskiego plus Pana Ziarno, bo musi być przy tym i tam wypłyną wszystkie sprawy, bo Pan jest doskonale do tego przygotowany. 
· Radny Marek Szank – ja myślę, że Pan Buława jest niezbędny. Tylko chciałbym, żeby Pan Buława był przygotowany do rozmowy.

· Radny Bogdan Kuffel – Pani Przewodnicząca i koledzy radni, czy nie byłoby sensu, pytam się, spotkać się z naszym odpowiednikiem na udeptanej ziemi, albo u nas, albo u nich, mówię o podobnej komisji w powiecie. Słuchajcie, no niech też się powiat włączy, no bo mówię, w aspekcie ogólnopowiatowym spotkanie, co oni chcą, żeby współdziałać, koordynować działania.

· Radny Marek Szank – Bogdan, bardzo fajnie, bo tutaj to co ja teraz powiedziałem o tym związku, o tych zajęciach dodatkowych, ale następną moją sugestia było to, żeby właśnie połączyć to z powiatem, bo z wiedzy, którą posiadam, powiat kompletnie nie angażuje się w to co my robimy, a w kontekście zawodów miejskich na przykład organizowanych przez nas 
i środków finansowych, które miasto nakłada na organizację tych imprez, to powiat, który jest kolejnym szczeblem, po prostu kompletnie się nie interesuje.
· Radny Bogdan Kuffel – zobacz jedną rzecz, powiat w momencie kiedy zlikwidował Powiatowy Dom Kultury, który był w Brusach, a co ma zapisane w swoim statucie, nie angażuje się w żadne działania kulturalne i sportowe w mieście. Zróbmy to spotkanie nawet w już marcu.

· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – ze szkolnym związkiem łącznie?

· Radny Marek Szank – tak, idealnie. To fajnie będzie tam współgrało. Podobna dyskusja, 
w tym samym kontekście.

· Radny Kazimierz Jaruszewski – z tego co wiem to dawniej, nie wiem czy obecnie, działał również w szkołach średnich takich międzyszkolny klub sportowy szkół ponadgimnazjalnych. Czy ten Klub jeszcze działa? Wiem, że Pan Urbaniak, potem Pan Kosecki się tym zajmował, bo można by ich też zaprosić. 

· Radny Marek Szank – nie, to upadło w związku z tym, że panowie, którzy się tym zajmowali, nie mieli żadnego wsparcia. I Tomek Skrzyński też próbował w gimnazjum zająć się tym tematem, ale po prostu nie miał żadnego wsparcia.

· Radny Kazimierz Jaruszewski – a czy jest taki koordynator sportu właśnie w powiecie?

· Redaktor Aleksander Knitter – Kosecki dla szkół ponadgimnazjalnych.

· Radny Kazimierz Jaruszewski – to może też go zaprosić na to spotkanie właśnie, bo mówimy o komisji wspólnej, o takim wspólnym posiedzeniu, tak Pani Przewodnicząca? To może tego koordynatora szkół średnich, jeżeli on funkcjonuje, też zaprosić, bo to w końcu sport. Krzysztof Kosecki, tak?

· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – niech to Marek dogłębnie przemyśli.

· Radny Marek Szank – to jest dobry pomysł, bo chodzi o koordynację i współgranie tych wszystkich rzeczy. Ja na poprzednim posiedzeniu Komisji powiedziałem wyraźnie, że Referat Kultury i Sportu, a w szczególności Pan Buława, musi pełnić rolę inspirująca, a nie tylko nadzorującą. Bo na dzień dzisiejszy dla mnie to co przedstawia nam Referat Kultury i Sportu, to jest tylko nadzór pewien, a nie działanie zmierzające do tego, żeby kogoś zaangażować. Jeżeli słyszałem dzisiaj wypowiedź, że zbierają się chłopaki na Fecebooku i zbierają się, bo chcą sobie coś tam zorganizować, to zaraz, w czasie ferii, w czasie wakacji te zajęcia muszą być zorganizowane i musi być zapewniona tym dzieciakom jakaś odpowiednia opieka i bezpieczeństwo. No chyba nie tędy droga, żebyśmy się umawiali i funkcjonowali poprzez platformy facebookowe.
· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – ten koordynator, to kto to jest?

· Radny Kazimierz Jaruszewski – Krzysztof Kosecki.

· Radny Marek Szank – z zasadniczej szkoły zawodowej Józefa Kołaka.

· Radny Bogdan Kuffel – Pani Przewodnicząca, koledzy radni, jak tutaj Marek się upomniał o pamięć związaną z Wojciechem Buchholzem, to ja uważam, można by było nad tym się poświęcić, Otylia Meyer, mówię o malarce. Zapomniana, a osiągnięcia artystyczne duże 
i znaczne. Może zainspirujemy muzeum, żeby jakąś wystawę zorganizowało dzieł i prac Pani Otylii Meyer. Nawet tu niektóre obrazy wiszą u nas w Ratuszu. Natomiast ja będę się upominał w tym roku o to, co już padło w poprzedniej kadencji i co poparła Pani Przewodnicząca i szereg byłych radnych i obecnych również, przypominam chodzi mi o nagrobek Pana Juliana Rydzkowskiego. Mamy piękną ławeczkę. Przypominam, że projekt i kosztorys renowacji tego nagrobka jest zrobiony, jest to przygotowane przez Marka Kołyszkę nieodpłatnie, mówię o kosztorysie i o projekcie, czas najwyższy to zrealizować. Będzie kolejna rocznica zmarłych, miało być na ubiegły rok, czas to zrobić, skoro wreszcie muzeum nasze ma imię Juliana Rydzkowskiego, szkoła i ławeczka. I uważam, że w tym momencie wrócić do punktu wyjściowego, żeby szkoły noszące imię, zajęły się opieką tych oczywiście grobów, które są. A ten grób naprawdę, poza nielicznymi, jak Marek, czy tam grupka, garstka, kto wie, że tam leży Rydzkowski. To jest w tej chwili już działalność taka, jak z tym naszym orłem z tą koroną, nie możemy tam nic ingerować, trzeba to po prostu poprawić. To jak przy Albinie Makowskim, a panowie się nawzajem nie lubili, to tam wiemy, że to jest nagrobek Makowskiego, natomiast przy Julianie Rydzkowskim konia z rzędem kto wie, że w tym miejscu leży, nieczytelny nagrobek. Trzeba by to było naprawdę zrobić, ale mówię o Otylię Meyer. I jeszcze jedna bardzo ważna rzecz, tu przypominam, że w tym roku będzie 200-lecie Katolickiego Królewskiego Gimnazjum w Chojnicach. Zrobimy to chyba w październiku, może wcześniej. Wystąpiliśmy o grant do starostwa na konferencję naukową, no bo trzeba gdzieś pieniędzy szukać. Czekamy na rozstrzygnięcie. I chcemy wydać publikację, bo uważam, że to jest rocznica oczywiście ważna i o rocznicach istotnych trzeba pamiętać. Przypominam już 
w tym roku, że w przyszłym roku będzie 550 rocznica powrotu Chojnic do macierzy. Prosiłem Pana Janusza Jutrzenkę Trzebiatowskiego, żeby zaprojektował jakiś medal, będę uważał i powtarzał to wszędzie, że jest jednym z żyjących, na pewno jest w trójce na podium, jeżeli chodzi o medalierstwo. Żeby stworzył również Janusz to hasło w sensie materialnym „Chojnice bramą i kluczem Pomorza”, żeby jakiś klucz ewentualnie ozdobny zaprojektował i stworzył na tą 550 rocznicę. A przypominam pomnik, gdzie możemy złożyć kwiaty jest w Parku 1000-lecia, a przypominam w ubiegłym roku, kiedy była 560 rocznica bitwy pod Chojnicami, poza garstką, która była podczas turnieju, nie pamiętał o tej rocznicy nikt. Jeżeli nie będziemy pamiętali o tym, co powiedział dzisiaj Marek odnośnie Buchholza i tego podnosili 
i tego kultywowali, to my się rozmyjemy w tożsamości historycznej i przestaniemy być chojniczanami. Tu nie chodzi o animozje, czy ja jestem z zewnątrz, czy jestem chojniczaninem, my mieszkamy w tej chwili w Chojnicach i historia Chojnic powinna być naszym życiem i naszą treścią i musimy przekazywać ją dalszym pokoleniom. Dziękuję.
· Radny Marek Szank – o Otylii Meyer powiedziałeś w kontekście honorowego Obywatelstwa Pana Trzebiatowskiego?

· Radny Bogdan Kuffel – tak. Uważam, że też ją trzeba przypomnieć. Otylia była mieszkanką Chojnic i pytanie, czy możemy dla niej zasłużony dla miasta Chojnice pośmiertnie przyznać. Nie wiem, czy w takiej formie mieliśmy.
· Radny Marek Szank – wypadałoby się nad tym zastanowić.

· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – kiedy chcemy o tym rozmawiać? Może w październiku zróbmy.
· Radny Marek Szank – jak jeszcze jesteśmy w czerwcu, żeby tam napisać o tych klubach sportowych, bo to nam uciekło. Kończą rozgrywki kluby, ważna rzecz.

· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – ale mamy już granty. Panie Marku, Pan wie ile my mamy tematów do przerobienia? To jest to, to jest ta cała tragedia. Bo tutaj już jest podsumowanie grantów, a o kubach będziemy mówić, ja myślałam w październiku, zrobić podsumowanie. 

· Radny Marek Szank – za późno, bo to już wtedy jest nowy sezon. Kluby czerwiec. W marcu panowie z Chojniczanki, 85-lecie Klubu.

· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – nie ma proszę Pana w marcu, bo wyraźnie Pan już podał szkolny związek sportowy. 
· Radny Marek Szank – dobrze.

· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – więc listopad 200-lecie Królewskiego Katolickiego Gimnazjum w Chojnicach.

· Radny Marek Szank – Pani Mario, my na klubie radnych jeszcze to sobie wszystko przygotujemy i sobie jeszcze dopracujemy.
· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – nie proszę Pana, ponieważ ja to muszę oddać dzisiaj. Ja prosiłam, żebyście Państwo przynieśli gotowe propozycje.
· Radny Kazimierz Jaruszewski – Pani Przewodnicząca, mamy gotowe propozycje właśnie. Mamy w Chojnicach od niedawna pełnomocnika ds. rozwoju i nauki, Pan doktor Przemysław Zientkowski. Tak się zastanawiałem, czy może my, a może Komisja Edukacji bardziej, nie zaprosić tego człowieka, żeby on nam nakreślił jakieś ramy organizacyjne współpracy z naszymi komisjami, bo wiem też od niego, że w zakresie jego obowiązków również należy po części kultura. A wiem, że ten człowiek podjął współpracę z różnymi ośrodkami, też poza Chojnicami, między innymi z Lipskiem, jak wiemy. Może on tutaj by nam przedstawił, zarysował takie możliwości współpracy z nami pod względem kultury i sportu przy okazji. 
· Radny Bogdan Kuffel – słuszna uwaga, i na Komisję Edukacji, i na Komisję Kultury 
i Sportu.

· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – na kwiecień to wpisałam, do 100-letniej rocznicy Buchholza.
· Radny Kazimierz Jaruszewski – ja pozwoliłem sobie wstępnie z nim porozmawiać i on wyraził ogromną, że tak powiem, chęć współpracy z nami. Może lepiej w lutym byśmy go zaprosili. 

· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – przy tych biegach? Słusznie, w lutym już. Dobrze. I został grudzień. Czy zrobimy jakieś podsumowanie?
· Radny Marek Szank – tak, podsumowanie całego naszego tutaj całokształtu.

Plan pracy Komisji Kultury i Sportu na 2015 rok, ustalony podczas posiedzenia Komisji stanowi załącznik nr 2 do protokołu. 
· Radny Bogdan Kuffel – Pani Przewodnicząca, też to padło z ust i Marka, i Kazimierza, 
i Pani Osowickiej, ustalmy wreszcie jedną rzecz, te godziny. Skonsultujmy to, bo sugestia była Pani Osowickiej o godzinie 1200. No kochani to nie jest koncert życzeń. Jeżeli ktoś dał się wybrać i jest przedstawicielem narodu, czyli mieszkańców Chojnic, to niech spełnia te obowiązki. Ja tutaj jestem z całą życzliwością, ale jedynym elementem przeszkadzającym popołudniami jest kwestia, że każde posiedzenie jest protokołowane i nikt nie zmusi pracowników urzędu, żeby przychodzili po godzinie 1500.
(głosy poza mikrofonem)

· Radny Bogdan Kuffel – ale w tym momencie dieta, jest rekompensatą utraconych zarobków. Był ten poniedziałek. Proszę, pytanie do ciebie, jak pasuje?
· Radny Kazimierz Jaruszewski – godzina 1000 idealnie, ustaliliśmy już to.
· Radny Bogdan Kuffel – ona chce o 1200/
· Radny Marek Szank – ona chce 1200, ale ja nie chcę, ustaliliśmy zasady na poprzedniej komisji. 
· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – demokracja polega na tym, że możemy przegłosować.
(głosy poza mikrofonem)
· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – więc słuchajcie, 900 u ciebie, a tutaj 1000. Przecież tak się umawialiśmy.
· Radny Bogdan Kuffel – prosił nas kolega Józef Skiba, mnie i Pana Marka Szanka, o zgłoszenie wniosku, żeby na Modraku zainstalować dwa kontenery bazy socjalnej.
· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – dobrze, przegłosujmy.

Komisja Kultury i Sportu wnioskuje do Burmistrza Miasta o zainstalowanie na boisku Modrak dwóch kontenerów bazy socjalnej.

- 6 głosów „za” (jednogłośnie)

· Radny Marek Szank – ja chciałbym wrócić jeszcze do tematu jednego. Już to mówiłem na klubie radnych, jak my siedzimy, rozmawiamy o jakiś tam sprawach, a tu ciężkie miliony nam przez palce przelatują.
· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – gdzie, w którym miejscu?
· Radny Marek Szank – jestem przy stypendiach. 

· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – proszę Pana, tylko te dwa punkty były zmieniane, to omówiliśmy. Ale o co chodzi?

· Radny Marek Szank – ja mam pytanie, czy wszyscy zapoznaliśmy się z tym tak dokładnie 
i czy przeczytaliśmy. Pierwsze pytanie, Pani Mario, stypendia przyznaje i pozbawia Burmistrz Miasta Chojnice na wniosek klubu sportowego, po zaciągnięciu opinii komisji stypendialnej, ta komisja tam jest wymieniona, komisja jest bardzo ważna, ale ona nie ma nic do gadania. Tylko Burmistrz może to dać, albo nie dać. Jeżeli ta komisja już tam jest, to niech ona ma jakiś wpływa na to co się dzieje. Dwa, dlaczego te pieniądze przekazywane są do klubu, a nie bezpośrednio na konto zawodnika, jeżeli tutaj też wymienia się konto. Przyznaje się te pieniądze do klubu. Przypominam sytuację kiedy w Red Devils, w ubiegłym, czy dwa lata temu, komisja powołana przez Urząd Miasta, przyszła i sprawdzała w jaki sposób te środki były wydatkowane. Bo też zachodziło takie podejrzenie, że środki są przekazywanie niewłaściwie. Jeżeli te pieniądze my, jako organ nadzorujący, finansujący, przekażemy bezpośrednio do zawodnika, nie będzie takiego podejrzenia. Tak?
· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – ale każdy zawodnik podpisuje umowę.

· Radny Marek Szank – jeżeli te pieniądze przekazuje Rada Miejska dla zawodnika, to te pieniądze, moim zdaniem, powinny trafiać do zawodnika, a nie do pośrednika, którym jest klub. 

· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – ale to tak jest w tej chwili.

· Radny Marek Szank – chciałbym to zmienić, ja chciałbym to zmienić.

· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – na co? Żeby wpływały do klubu?

· Radny Marek Szank – nie, chciałbym żeby one wpływały bezpośrednio do zawodnika, pomijając klub. Nie do klubu i klub zawodnikowi, tylko bezpośrednio finansuje Rada Miejska. Stypendium przyznaje Rada Miejska i przekazuje je na konto bankowe wyznaczone przez zawodnika.

· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – proszę wtedy wniosek skonstruować.
· Radny Marek Szank – wnoszę o zmianę uchwały nr III/15 Rady Miejskiej w Chojnicach.
· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – ale jeszcze nie ma uchwały. Poprawkę w punkcie?

· Radny Marek Szank – poprawkę w punkcie i to jest dokładnie punkt 2, paragraf 6, punkt 2 – środki finansowe na stypendia przekazuje się klubowi do którego należy zawodnik na podstawie zawartej umowy pomiędzy Burmistrzem Miasta itd., i tutaj dalej jest – wypłaty stypendium klub dokonuje na rachunek bankowy. A ja proszę o to, aby ta wpłata była przekazana bezpośrednio do stypendysty.
· Radny Jacek Klajna – a co z tą umową? Umowa między Burmistrzem a klubem, czy Burmistrzem a zawodnikiem, bo to trzeba doprecyzować.
· Radny Marek Szank – umowa między Burmistrzem, a zawodnikiem. Bo konsekwencją jest to co ja mówiłem. Tutaj nie komisja, tylko Burmistrz jest wiążącym, bo komisja nie ma nic do gadania. Czyli umowa między zawodnikiem a Burmistrzem, jeżeli on nadzoruje i bezpośrednio może to stypendium zabrać.

· Radny Jacek Klajna – tylko chodzi mi o to, żeby ten punkt precyzyjnie przeredagować.

· Radny Marek Szank – tą umowę.

· Radny Jacek Klajna – nie, ten punkt, który mamy zmienić. Środki finansowe na stypendia przekazuje się zawodnikowi…

· Radny Marek Szank – przekazuje się zawodnikowi, na podstawie umowy zawartej pomiędzy Burmistrzem Miasta, bez klubu, a zawodnikiem.

·  Radny Jacek Klajna – tylko czy to tak może być?`
· Radny Marek Szank – wypłaty stypendium Urząd Miasta dokonuje na rachunek bankowy wskazany przez stypendystę. Koniec. Ja stawiam taki wniosek, czy on zostanie przegłosowany czy nie, Pani Mario, nie będziemy za dużo tutaj dywagowali.
· Radny Bogdan Kuffel – ale dla względów takich praktycznych, porusz to również, czy będzie jak gdyby rekapitulacja na komisji, na ile ten wniosek twój dzisiaj zostanie wprowadzony do kompletnej uchwały. Albo ją w ogóle znieść z porządku i dopracować, albo ją poprawić, albo dopracować.

· Radny Marek Szank – jeszcze ten paragraf 8 też mi tutaj nie pasuje w tym. Słuchajcie, ja chciałem się tym tematem zająć na spotkaniu, na klubie radnych, ale to zostało tak potraktowane, a tam sobie pogadał, a pogadał, mieliśmy inne ważne rzeczy, moim zdaniem mniej ważne, ale sobie pogadaliśmy, a tematy ważne, które musimy podejmować, to jakoś tak nam przechodzą gdzieś tam.

· Radny Bogdan Kuffel – ja uważam, że w tej chwili z tym wnioskiem powinnaś pójść, poprzez Biuro Rady, do Wajlonisa i czy ze względów formalno-prawnych można. I wtedy żeby te zmiany zostały wprowadzone jeszcze przed sesją, w formie autopoprawki. A jeżeli nie, to o zniesienie tej uchwały z porządku obrad.
· Radny Marek Szank – bo tu wcześniej jest mowa właśnie o tej komisji, to jest taki jakby organ nadzorujący, opiniujący, ale później on w zasadzie gdzieś tam znika i jest tylko Burmistrz i Burmistrz, także tutaj w tym punkcie 2 prosta umowa stypendysta-Burmistrz, koniec, krótki zapis.

· Radny Bogdan Kuffel – Maria, w ten sposób by było najbezpieczniej i realnie.
· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – dobrze, zrobię to.

· Radny Marek Szank – Pani Przewodnicząca, ja mam taką prośbę, bo to dotyczy też tematu o którym my właśnie rozmawialiśmy na klubie radnych. I ja tutaj rozmawiałem też z kolegą Marcinem przez chwilę i on mi zadał takie pytanie, czy jest sens przychodzenia i uczestniczenia w tych naszych posiedzeniach, jeżeli my pewne tematy chcemy podjąć, a te tematy nam się rozmywają, bo się okazuje, że są inne tematy, które są bardziej ważne, od tych tematów, które my chcemy poruszyć. I wtedy, tak jak dzisiaj, jesteśmy na spotkaniu, chcemy porozmawiać na tematy ważne, które dotyczą materiału sesyjnego, a nagle pojawia się jeden temat, drugi temat, dyskutujemy.

· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – ależ Panie radny, przecież Pan sam chciał żeby zaprosić Pana Górnowicza, więc ja zaprosiłam Pana Górnowicza.
· Radny Marek Szank – Pan Górnowicz super, fajna propozycja, ale Pan Paluch z Festiwalem Marzeń?

· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – ale to nie było z Festiwalem, on usłyszał i dlatego. On miał mówić o biegach tylko.
· Radny Marek Szank – Pan Burmistrz zaczął rozmawiać o Festiwalu Marzeń.
· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – chciałam, żebyście Państwo wiedzieli, żebyście mieli orientację, jak próbują komercyjne imprezy wyciągnąć od nas pieniądze. Żebyście wiedzieli o co chodzi. Jest czas do następnej Komisji, żeby to przemyśleć. A już są opinie nasze myślę że ugruntowane. 

Proszę Państwa zamykamy posiedzenie dzisiejsze Komisji. 
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